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Przedpłat* ,,6az. &ar.“ wynosi:
we Lwowie na prowincji za granicą

n ie s ię o zn ie  1 z ł. 50 ot i 2 żł
kwiftsdillfe i  zł. 50 et. 6 zł. 7 zł. 5(1 et.
pAłroeznle 9 zł. 12 zł. 15 zł.

Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach 
lobach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze­
bach, da-lej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koneertów, doniesie­
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
Przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po ('5 
entow od wiersza.

Nnmer kosztuje 6 ot. wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwoufa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7  wieczorem.

OGŁOSZENIA ! PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwo­
wie: Administraeya Gazety Narodowej ul. Karol- 
Ludwika 1. 3; w Paryże: C. Adam Ciborowski 30 
rue de Varenne Paris; we Wlednln: Haasonstsin & 
Yogles (Otto Mass) Wahlflsohgasse 10 — BuduM 
Mo s Seilen idte 2 — A. Oppelik Grfiuergasue 13
— M. Duel Nachf. Maz Augenfeld & Emaiieh
j ner Wellzeile 6 —  Sehallek Wollueile 11 i  J.
Danneberg, I. Wollzeile 19; w Hamburga: A. Stei- 
ner; w Frankfnoale: n. M. Haaeenstein & Vogleri 
G. L. Daube & "omp ; w Wartzawle: Reiekmani 
A Freudler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia iwyezajne na joduo- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lubjege miejsce 
10 et. — Nnt rałaue za wiersz lub jego miejsce 30 et, 
-~6 łssy  pubilozDOiol za wiersz lab jogo miejsce 50 cf.
— Prywatna kerespoudeuoya S e t  od wyrwo, — 
Karty ker«spendeeuy*ue dla drobnych ogłoszeń 80 o

BIURA REDAJlCYI : al. Kopernika 7. 1. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 5—6 wieczorem. E e d a k t o r :  Dr. ALEKSANDER VOttEL. BIURA ADMINISTRACJI: ni. Karola Lndwika 3 (sklep)

otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez orz rwy.

Podróż króla Karola
do Petersburga,

Lwów d 27 lipoa.
Książę bułgarski opnśoił Petersbarg, król 

rumuński wyjeohał do Petersburga. Obie te 
wizyty zupełnie się różnią. Książę Ferdynand 
pojeohał był, aby się sumitowaó do laski car 
skiej, i prasa bułgarska przesadzała się w 
wy ratach hołdu dla oara i świętej Rosyi. — 
Król Karol stanie w Peteroburgu jako przy­
jaciel oara i przyjaoiel Rosyi, który przyja­
źni swojej dokumentować nie potrzebuje, bo 
ją  aż nazbyt świetnie, ku upokorzeniu nawet 
Rosyan w wojnie r. 1877 zadokumentował. 
Jeżeli w polityce może byó mowa o wdzię- 
oznośoi, to nie Maciej Pooieja, nie Rumunia 
Roeyą, ale Rosya Maoieja tj. Rumunię po­
winna mieć za dobrodzieja.

Zalawszy Rumunię wówczas armiami 
swemi, dążąoemi do Carogrodu, Rosya nie 
dopuściła wówczas armii rumuńskiej do u- 
działu w wojnie. Rosya miała zwyciężyć sa­
ma i następnie sprzątnąć Rumunię, zamienić 
ją  w gubernię swoją — juśoió pomimo tego, 
że w konwenoyi z d. 16 kwietnia 1877 r., 
a  więo przed poczęciem wojny zapewniła nie­
tykalność obszarów Rumunii. Ale przyszły 
straszne dnie Plewny. Car Aleksander II. 
i oarewioz następca, obecni pod Plewną, po­
padli w rozpacz, zdawała się nieuchronną 
uoieozka sromotna. Wtedy w. ks Mikołaj za­
telegrafował z obozu do księoia Karola ru ­
muńskiego: „Przybądź nam w pomool Prze- 
krooz Dunaj, gdzie i jak  ohoesz i pod j a ­
kiem i choesz warunkami 1 Ale przybądź ry- 
ohło, bo Turoy nas zduszą 1“ I przybył ów- 
ozesny lennik sułtana ks. Karol i pogardzana 
armia rumuńska rzeczywiście waleoznośoią 
swoją i talentem swego wodza zdobyła oko­
py Osmana baszy — i armia rosyjska wraz 
■ oarem i oarewiozem była ocalona. 21* ia, 
gdy przyszło do zawaroia pokoju, ocalona 
przez Rnmnnów Rosya, wbrew nawet owej 
konwenoyi, zabrała Rumunii rodową Bessara- 
bię, rzuoająo je j natomiast nieproszony ochłap 
z Bułgaryi, Dobruezę... A gdy potem parla­
ment rumuński wspomniał o słowie honoru 
oara, ks. Gorozakow ofuknął posła rumuń­
skiego w Petersburgu Ghikę: „Nie mięszajoie 
honoru imperatora do tego sosu, bo to sos, 
w którymby można udusić wszystkich Ru­
munów".

Otóż, ohoó Bessarabię odstąpić musieli, 
Rumuni zjeść się nie dali. Dawna niewolnioa 
kojmakanów tureokich, a wreszcie satrapów 
rosyjskich, zdziozała, wyssana, sponiewierana 
Rumunia pod rządami mądrego ks. Karola, 
niebawem króla swego, stanęła w rządzie 
państw oywilizowanyoh, zasobnych, finanso­
wo dobrze kierowanyoh, a to bez łaski oboej, 
bez oboyoh pieniędzy, karabinów i garderób 
teatralnyob, bez niczyjej opieki. Opierająo się 
tylko o Anstryę, a następnie o trój przymierze, 
■dołała Rumunia wytworzyć armię, z którą 
nawet państwa wielkie liozyó Bię muszą, a

nadto obwatowała wszystkie swoje strategicz­
ne pozyoye od iaińaohów Rosyi. W Bukaresz­
cie nie zrywano się, jak w Cetyni i Belgra­
dzie; w Atenach i Sofii — tam ozekają w si­
ta i zamożności na ohwilę rozbioru Turoyi, 
która przyjdzie, ale którą dzisiaj właśnie 
Rosya i Austrya odwlekają w interesie pokoju 
który d iwno byłby się zamienił w straszliwą 
burzę, gdyby król Karol wystąpił ze swego 
stanowiska wyozekująoego.

Całkiem inaczej; jak  pisma bułgarskie o 
podróży ks, Ferdynanda wyrażają się rumuń­
skie o podróży króla Karola do Petersburga 
Podnoszą one, źe stan rzeciy, nad którym 
parę pokoleń patryotów rumuńskich praoo- 
wało, je s t już ustalony. „Lwa lata temu mie­
liśmy zaszozyt powitać u siebie oes. Franoisz- 
ka Jozefa. Był to dowód sżaounku, jakiego 
młode królestwo Rumuńskie zażywa. Dzisiaj 
ów szacunek świetnie stwierdżońym zostaje o- 
świadczeniem sZoźerej przyjaźni, jaka króla 
Karola z oarem Mikołajem II łączy.

Jeżeli pełna chwały kampania, jaką a r ­
mia rnmnńska przy boku wojsk rosyjskich 
odbyła, silny tworzy łącznik między oboma 
narodami, to teraźniejsza wizyta świadozy, 
że Rumunia uważaną jest za poważny czyn­
nik pokojn i zaufanie mocarstw sobie zdo­
była".

Król Karol złożył znowu dowód swego 
słynnego taktn i zręoznośoi, że świta jego 
składa się z samych prawie wyższych ofioe 
rów, którzy kampanię z  r. 1877 odbyli, tak 
więo zewnętrznie podróż króla przedstawia 
się jako przypomnienie koleżeństwa wojen­
nego. Ks. Imeretyński, który przyjmuje króla 
w Warszawie, był szefem sztabu wojsk ope- 
rująoych pod Plewną. Wprawdzie tow arzyszą­
cego królowi ministra prezydenta Stourdzę 
uważano za przeciwnika Rosyi, ale był on 
nie przeoiwnikiem państwa rosyjskiego, tylko 
polityki rosyjskiej, która się obeonie odmie­
niła — na pokojową oo do Bałkanów.

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 27 Lpoa.

W sprawie h i s z p a ń s k o - a m e r y k a ń ­
s k i e j  podaje Polit. Corr. następnjąoe wido- 
eznie wiarogodne wiadomości z Paryża d. 23 
bm.: Opinia publiozna z każdym dniem co­
raz silniej domaga się ryohłego zagodzenia. 
Po kapitulaoyi Santjago zdawała się obwiła 
stosowną do pośredniozsnia względem przer­
wy w krokaoh nieprzyjacielskich, ooby było 
wstępem do zawaroia pokojn. W kołaoh dy­
plomatycznych sądzą, że gabinet Sagasty mu­
siał się już przekonać o konieczności zawar­
oia pokojn. Pomimo zaprzeozeń można przy- 
puszozaó, że rząd hiszpański starał się po­
znać warunki, pod któremiby Stany Zjedn. 
na pokój się zgodziły. Wedle wiadomośoi, któ­
re za poważne poozytywaó można, żądałyby 
Stany Zjedn. obwołania niepodległośoi Kuby, 
odstąpienia Portorika Stanom Zjedn. i nada­
nia im staoyi węglowej na Filipinaoh. Byle

się tylko wstępne porozumiewania rozpoozęły, 
mogłyby to warunki zostać złagodzone i w 
takiej chwili możnąby najkorzystniej wyzy­
skać dobre usługi moc„rstw. Rząd franouski, 
którego dobra wola względem obu stron wo 
jująoyoh w niozem się nie zmieniła, flie 
miał dotychczas spośosobnośoi do interwenio­
wania.

Tymczasem, ja,k dźiśtaj donoszą, H i­
s z p a n i a  uczyniła krok niezbędny i p f o s i  
S t a n y Z j e d n .  o r o k o w a n i a  p o k o j o w e ,  
które za pośrednictwem ambasadora franou- 
skiego w Waszyngtonie będą prowadzone. 
Pierwsżyol skutkiem tego pośrednictwa mu­
siałoby być zawieszenie broni ■=» rzeoz to 
chyba trudna, skore wojska amerykańskie j a t  
poczęły wylądowanie na Portorico, skoro dość 
silny zastęp wojsk amerykańskich przybył 
pod Manillę i okręty amerykańskie wyru­
szyły oelem wywieszenia bandery swojej na 
różnych wyspach, jakie próoz Filipin Hiszpa­
nia w archipelagach australskich posiada. Ale 
bądź oobądi, Hiszpania mrisi wiedzieć, że Ame­
rykanom nie da rady i że im dłnżej epieraó 
się zeohoe, tern więoej ludzi i pieniędzy popro- 
stu zmarnuje. Objęte kapitnlaoyą jen. Torala 
załogi na Knbie, które jej uznać nie ohciały, 
poddają się teraz, aby z głodu nie zginąć — 
to fakt.

Jedne doniesienia s Brukseli zapewniają 
że rząd belgijski wydalił D o n  C a r l o s a ,  
inne zaś twierdzą, te  z własnej woli -ryja- 
ohał. Ha każdy sposób agitaoya karlistowska 
napotkała potężną przeszkodę w W a t y k a ­
n i e .  Jeżeli Baskowie ciągle z ansy i dumy 
plemiennej wierni są pretendentowi, to głó­
wna siła jego polega w reszcie Hiszpanii na 
duchowieństwie, zrażonem nieszanowaniem 
praw swoich i w ogóle wiary przez rządy 
parlamentarne Otóż Watykan wszelkich sił 
dokłada, aby duchowieństwo nie przysporzyło 
rźądowi hiszpańskiemu kłopotów wewnętrz- 
nyoh w tak oiężkiej dobie. Nnnoyusz w Ma­
drycie otrmjtn%6 kategoryczne zlecenie,

' aby dobitnie upomniał duchowieństwo i zobo­
wiązał, iżby dążnośoiom anty dynastycznym 
żadnego nie nżyozało poparcia i w ogóle 
wszystkiego unikało, ooby rządowi utrudniać 
mogło zadanie już samo przez się ciężkie. 
Księża, którzy by przeciwnie działali i knowa­
nia karlistowskie popierali, mają być dyscy­
plinarnie. karani.

Przeważna ozęśó pism bałgarskioh za­
chwycona jest przyjęciem, jakiego k a. F e r ­
d y n a n d  doznał po miastaoh rosyjskich. 
Opozycyjne jednak pisma nie żałnją satyry. 
Jak wiadomo, oar darował rządowi bułgar­
skiemu kilka tysięoy kestyumów teatralnych 

Jz wybrakowanych garderób teatralnyoh. Otóż 
Otcio piszo: „ Czamogóreom darował oar kara­
biny i naboje, jak na taki waleozny naród 
przystoi; nam zaś posyła garderobę knglar- 
ską — jak  właśnie nam akrobatom przystoi." 
Wszelako praktyozniejsi pomiędzy politykami 

I bułgarskimi spodziewają się finansowych ko- 
[ rzyści dla krajn z tej podróży księoia. Kraj 
■potrzebuje środków materyalnyoh dla swego 
podżwignięoia, wszędzie brak pieniędzy, wszy

soy muszą ię Ograniczać — bo pozyskanie 
oboyoh kapitałów z zachodniej Europy się nie 
uda e — może więo Rosya dopomoże.

Książę Ferdynand, szańującr swoje obo­
wiązki lennioze, wysłał do sułtana telegram, 
donoszący o wybomem przyjęciu, jakiego do­
znał W Petersburgu. W odpowiedzi sułtan wy* 
raził księeiu podziękowanie za wiadomość, 
poozem dodał, że pewny był ‘akiego przyję­
cia wobeo wzajemnego ioh obu przyjacielskie­
go stosunku do oara.

Italie doniosła, że dnia 25 bm. w połu­
dnie p a p i e ż  zemdlał, ale wnet się ooknął- 
Tymczasem właśnie o tej porze przyjmował 
papież p r e z y d e n t a  B r a z y l i i  i przeszło 
pół golziny rozmawiał z nim z całą żywo­
ścią o najrozmaitszych sprawach teraźniej­
szy chi

A angielskiej Izbie posłów oświadczył 
onegdaj od rządn Curzon, że wedle telegra­
mu posła angielskiego w Pekinie, C h i n y  
przyotały na żądane przez A n g l i ę  zmiany 
regulaminów oo do mohu na wodach we- 
wnętrznyoh; regulaminy te będą wkrótce 
obwieszczone. Minister Balfour oświadczył, że 
rząd nie myśli przed zamknięciem .esyi da­
wać żadnyoh oświadozeń, ani też przedkładać 
dokumentów, odnosząoyoh się do spraw ohiń- 
skieh, z wyjątkiem tyob, które dotyozą kon­
wenoyi oo do prowinoyj nad rzeką Yangtse- 
kiang, a to z powodu, że rokowania jeszcze 
się ciągną i nie doszły do tyła, iżby publi­
cznie mówić o nioh można.

M i n i s t e r  p r e z y d e n t  w ł o s k i ,  je ­
nerał Pelloui wybiera się do W i e d n i a i 
B e r l i n a  dla konferowania z hr. Gołuchow- 
skim i ks. Hohenlohe. Wiadomość ta nie jest 
urzędową, ale uważają ją  za pewną.

Prasa s ł ń f i s t a « Austro - Węgrzech.
Prasa ruska.

Reiferentem ( le j ps.aay na zjeńisie daieo- 
nikarzów słowiańskich z Austro-Węgier był 
redaktor wyohodząoego w Wiedniu pisma ru ­
skiego „Proswieszozenie* Kupozanko. Histo- 
rya peryodycznej prasy ruskiej, jak  powiada 
p. Kupozanko, obejmuje zaledwie ostatni o- 
kres pięćdziesięcioletni. Od r. 1772 t. j. od 
ozasu zajęoia Galioyi przez Austryą, aż do r. 
1848, nie było w niej ani jednego polityoz- 
nego pisma ruskiego, mimo, że Rusini stano­
wią połowę ludności tego krajn. Tak samo 
nie było pism ruski oh na zabranej w 3 lata 
później Bukowinie, nie było ioh na półno- 
onyoh i wsohodnich Węgrzech, gdzie również 
żyje liozna ludność ruska. Przyczyną tego 
były smutne stosunki polityozne, narodowe, 
religijne i sooyalne oraz bardzo niski sto­
pień kultury, na jakim  s ę wówczas Rnsini 
znajdowali. W czasie tym wyszło w Galioyi 
tylko kilka ruskich broszur religijnej i nau­
kowej treśoi, kilka elementarzy, poematów i 
modlitewników, pisanych w ozęśoi albo kiry- 
lioą albo łaoińskiemi ozoionkami. Zwrot na 
lepsze datuje się od r. 1837, kiedy zaczęto

zakładać szkoły ruskie i duchowieństwo zbli­
żyło się do ludu. Pierwsze ruskie ozasopismo 
poozęło wychodzić dopiero w r. 1848 pod na­
zwą „Pczoia Hałyokaja". Pisane było języ­
kiem małornskim i przeznaczone było prze­
ważnie dla ludu. W tymże roku wzięli re­
prezentanci Rusinów udział w słynnym kon- 
greoie słowiańskim w Pradze i zawarli pakt 
zgody z Polakami na zasadzie zupełnego ró­
wnouprawnienia narodowego. „Pozoła Hałyo 
kaja" przestała wyohodzió w r. 1849, w jej 
miejsoe poozęło w tym roku wychodzić dru­
kowane kirylioą w małornskim dyalekoie pi­
smo polityozno-literaokie „Zorja Hałyokaja" 
przeznaczone dla inteligenoyi, dla indu zaś 
założył Ustyanowicz pismo „Hałyokoruskij 
Wiotnyk".

Po roku 1850 rozpoczęto w Wiedniu w y­
dawnictwo ofioyalnej małortukiej gazety pod 
zazwą „Widenskij W istnyk". Tamże założył 
pal licysta Liwozak humorystyczne pismo 
„Straohopnd". Później pojawiło się pismo li- 
teraokie „Zołotaja Hramota", niestety wyda­
wane w języku zbliżonym do wielkoruskiego. 
W roku 1860 poozęło wychodzić w Galioyi 
większe polityozne pismo pod nazwą „Sło­
wo" jako główny organ stronniotwa staroru- 
skiego. Na Węgrzeoh ujrzało światło dzienne 
pismo Białoruskie „Cerkowneja Gazeta* prze­
ważnie treśoi religijnej.

Pierwszem polityoznem pismem małoru- 
skiem na Węgrzeoh był „Swit" który poozął 
wyohodzió w roku 1866, na Bukowinie zaś 
założono w roku 1869 pierwsze pismo ruskie. 
Po roku 1870 założono w Galioyi szereg pism 
staroruskioh i młodoruskich. Organem stron­
niotwa młodoruskiego jest obeonie założone 
w roku 1880 pismo oodzienne „Dilo" a w r. 
1890 poozął wyohodzió „Hałyozanyn", jako 
organ stronniotwa staroruskiego. „Diło" wy- 
ohodzi w małornskim dyalekoie ludowym i 
uważa Rusinów za naród znpełnie odrębny, 
natomiast „Hałyozanyn" ma tendenoyę moska- 
lofiską i drukuje się w języku bardzo zbli­
żonym do rosyjskiego. Mimo zasadniczych 
różnio, panujących między stronnictwem sta- 
roruskim a młodornskim, żyją oba z sobą w 
najlepszej zgodzie.

Referent zapomniał dodać, że łąozy je 
wspólna, a niozem nieuzasadniona nienawiśó 
do Polaków.

Prasa słowiańska.
Referentem jej był redaktor Jędrzej 

GabrSćek. Pierwsze pismo słowiańskie poozę­
ło wyohodzió w Lab lanie w roku 1797 stara­
niem o! amego meoenasa słowieńskiego pi- 
imienniotwa barona Zygmunta Zoisa. Nazwa 
jego brzmiała „Lublanske Norioe". Redago­
wał je  głośny poeta słowiański Vodnik. Idea 
wzajemnośoi wszystkioh narodów słowiań­
skich silnie była w niem akcentowana. Nie­
stety śmierć Vodnika położyła kres wydawni- 
otwn. Odtąd pisarzy słowieńsoy zasilali pra- 
mi swemi pisma niemieckie, które od ozasu 
do ozasu zamieszczały dodatki w słowiańskim 
języku. Były to pisma „Laibaoher Zeitung", 
t Laibacher Woohenblatt", „Illyrisohes Blatt"
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WINCENTEGO Hr. ŁOSIA.

(Ciąg dalgay).

To było możliwe. Wszakże on pół źyoia 
literalnie spędził w powozie, w tej siedzącej 
postawie, podrzucany resorami na niemiłosier­
nych polskioh prywatnyoh drogaoh.

— Maoieja 1 daleko jeszcze? — zapytał, 
bo się zupełnie ściemniło.

— Już Szamotulski pałao wyjżrał...
— Osiełl — mruknął Łukomski — Sza­

motulski pałao na szosie od Gawronina do 
8tarej Wsi, wyzierał o siedm mil odległośoi. 
Dobrze go objaśnił...

Myśli jego przybrały oałkowioie różny 
kierunek.

— Co tam słychać w domu, w jego ro­
dzinie, którą jak  każdy majątkorobioz głębo­
ko, ohoó i o swojemu koohał. Jak je  zastanę, 
żonę i oórkę? będą li na niego czekały?

Tak myślał, uozuwająo wielką senność. 
To kłapotanie koni po błocie, ten ruob mono­
tonny powozu ozęsto go tak usposabiały.

— Klap... klap... plusk I — Była to ulu­
biona jego muzyka, sprowadzająca senność, a 
z nią skrócenie nudnyoh podróży.

Gdyby mógł usnąć, toby i zapomniał o 
tej Odrobinie i o tyoh pożaraoh.

Usypiał.
Lekko drgnął.
Po oo Spioimir kupował ten folwark? 

Czy to jego gwiazda nie gasła ? Czy po sied­
miu lataoh tłustyoh?...

Majaozyło mu się w głowie zupełnie. 
W oiemnośoi nie mógł przymykającemi się 
oozami odróżnić, gdzie się końozyła bada po­
wozu

Czuł, że usypia.
Wtem meoo się oouoił.
Czy mu się śniło, ozy też faktem być 

mogło, że w nawale terminów zapomniał, że 
w tyoh właśnie dniaoh wypadał term in jego 
•prawy w senacie z hrabiną Dłuską.

To było m ożliw e, że zapom niał, ale 
troszozyó się o oo nie miał. Wygrał sprawę 
w dwóoh instanoyaoh, wygra i w senaoie. 
Miał tam zresztą jednego z najlepszych pe- 
tersbnrskioh adwokatów. A sprawa jego prze- 
oież była jasną i słuszną. Wygrać musiał.

Sprawa to rzeozywiście była ciekawa.
Dłusk miał odwieczne rybołóstwo, będą-

oe jego głównym dochodem, a urządzone w 
stawach zasilanyoh wodą, która spływała z pa­
sma wzgórz kaohańskioh. Te wody przecho­
dziły przez Gwizdów. On też, więoej ohoąo 
zamorzyó hrabinę i obniżyć wartość Dłuska, 
niźli powiększyć swoje martwe doohody i sko­
rzystać z pozyoyi idealnej rybołóstwa w 
Gwizdowie, usypał groblę i zatrzymał wodę, 
która utworzyła jtm u  w Gwizdowie jezioro, 
ale nie zasilała dostateczną ilośoią wody, 
stawów dłnskioh

Hrabina wytoczyła mu prooes. On go 
wygrał w dwóoh instanoyaoh. Hrabina tym 
razem w spółce z drąoym z nią koty sukceso 
rami, zaapelowała do senatu..

Klap... klap*, pluski
Łukomski zasnął. .

Tymozasem w szamotulskim pałacu, w o- 
świeoonym i bogato urządzonym salonie, ba­
wiły jego żona i oórka, w towarzystwie p rzed  
ohwilą przybyłego, Witołda Kiślarskiego.

Składał on pierwszą wizytę odległym i 
bliskim sąsiadom, bo ohoó do Szamotał od 
niego było pięć opętanych mil, jadąo krótszą 
przez Kachań drogą, to z drugiej strony gra- 
niczył z dobrami Łukomskiego, W ulką Ogi- 
nińską zwanymi.

Rozmowa kalała i Kiślarski miał swobo­
dne pole do drobi&cgowyoh obserwaoyi.

Małomówna pani Łnkomska, wyglądała,

jak  gdyby od la t wyszła z wprawy niegdyś 
doskonałej przyjmowania i bawienia gośoi. 
Była to osoba wysoka, blada jak opłatek, ma- 
jąoa w swym wyglądzie dużo rasy, zdradza­
jąca wielu odcieniami swe arystokratyczne 
pochodzenie.

Kiślarskiemn sprawiała wrażenie osoby 
zahukanej, w której zanikła wola i wszelka 
inioyatywa, niegdyś czynna i dziś jeszoze do 
odgadnięoia w dużych złudą ożywienia cza­
sem błyskających oczach.

Wyglądała, jak  gdyby zmuszona żyó w 
atmosferze je j, jeśli nie wstrętnej, to niemi­
łej ; postanowiła od lat wegetować i czekać 
oierpliwie końoa pasma dni, nie mająoyeh dla 
niej żadnego uroku.

A była rzeozywiście ozy pozornie tak 
nerwową, iż oo chwila przerywał je j wątek 
myśli najmniejszy rnoh w domu, ozy szelest, 
doohodząoy z podwórza.

Robiła faktyoznie wrażenie, jak  gdyby 
się obawiała jakiegoś mającego, ozy mogące­
go nastąpić niebawem wypadku.

Źe zaś Kiślarski wiedział, że Łakom ski 
był lada ohwila, jako w sobotę, spodziewany, 
wystawił sobie, i i  tym wypadkiem formalnie 
paraliżującym zdolności umysłowe i fizyczne 
pani, był powrót wielkiego intereso-robioza.

Panna Iza nie była więoej ożywioną, ale 
przynajmniej nie sprawiała tego przykrego

wrażenia osoby bez woli i siłą jakiegoś de­
spotyzmu ubezbarwnionej.

Rozmawiali o stosunkach okolioznyoh.
Witold się dowiadywał, że te  panie żyły 

rok oały absolutnie same. Na trzy i więoej 
mil dekoła, wszystko należało do niob, a Łu­
komski wieoznie zajęty nie znosił nadto wi­
zyt, wolał wielkie występy, których kilka 
rooznie urządzał. Zresztą nie było z kim żyć. 
Drobna uboga azlaehta uważała ioh progie za 
zbyt wysokie, a ozukać sąsiadów o cztery 
pięć mil, jak Osmolioe Skorupskich, Gawro- 
nin, uważali za uciążliwe.

— Le jeu ne vaut pas la chandeUe! — 
zakonkludowała tę kwestyą panna Łukomska 
wyborną franouszozyzną i organem gł.su , 
który już od poozątkn najwięoej się w niej 
podobał Kiślarskiemn.

Była to osoba, mająoa jednakże próoz 
głosn wiele rzeozy, mogących się podobać 
młodemu mężozyżnie.

Wysokiego wzrostu, oo po obojgu o- 
dziedziozyła rodzioaoh, doskonale zbudowana, 
miała najpoprawniejszą greoką twarz, ubraną 
jak Wenus, zwojami blond włosów.

(0. d. n.)
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„Camiola" w Lublanie, „Carinthia" i „K im t- 
nerische Zeitsohrift“ w Celowcu, „Der Auf- 
merksame" i „Steiermirkische Zeit«ohrift“ w 
Styryjskim Hradou. Nadto niyozał publicy­
stom sło-rieńskim gośoinnośoi urzędowy „Te- 
legraph officiel", który wychodził za rządów 
franoaskich w tak zwanem królestwie illy- 
ryjskiem. Dopiero w roku 1843 zdobyli się 
Słowieńoy na własne pismo, wydawane w du­
cha narodowym. Były niem „Noyice* redago­
wane przez dra Jana Bleiweisa, którego Sło­
w eńcy dla jego zasług nazywają ojoem swe­
go narodu. Około „Novio‘ gromadziły się naj­
lepsze siły małego narodu. Ono wyohowało 
całe pokolenie publioystów, którzy pozakła­
da i później pisma po innyoh miastaoh sło- 
Wieńskich. „Novioe“ mają dziś po za sobą 
p ęsuą 56-letnią przeszłość i dziś jeszoze oie- 
szą się wielkim wpływem w społeczeństwie.

W roku 1850 wyohodziło 9 pism sło­
w eńskich, lecz za ozasów absolutyzmu Ba­
rn a liczba ioh zmniejszyła się do 3. Po woj­
nie prusko-aastryaokiej znowu się ruoh pi­
śmienniczy słowieński ożywił, lecz żywot ró ­
żnych iowozałożonyoh pism nie był dłngi, 
l  ;:o ,u oo do hozby pism zajmują Słowień- 
oy po Czeohach drugie miejsce. Nadmienić na 
leży, że liczba pism ozeskich w stosunku do 
wielkiej iywotnośoi i siły ekonomicznej, oraz 
kultury tego narodu nie jest zbyt wielka, 
j -st nawet daleko niższa od liozby pism pol­
skich v Galicyi- Z pism słowieńskioh najwię- 
oej abonentów ma lublański „Domaljub* bo 
przeszło 8000. Inne pisma, których nazw w 
referaoie nie podano, liczą około 1500, 2200 
aż do 3000 abonen ów. Prócz polityoznych 
wychodzą jeszcze beletrystyczne, kościelne i 
L-ukowe, tygodniowe i miesięczne.

Prasa czeska.
Referentem jej był redaktor staroozeskiej 

„Pol tik“ Józef Knmmer. Poozątki rozwojn 
prasy czeskiej sięgają 16 wieku. W r. 1597 
wydawał Daniel Sedlińsky pismo peryody- 
ozne, w którom głównie opisywał wojny z 
Turkami. Następnie dopiero po upływie stu 
przeszło lat zaozął w r. 1719 wydawać Karol 
Ros inmtiller pismo „Prażske Posztowske Novi 
n7u, które wyohodziło 2 razy na tydzień. Ze 
śmiercią wydawcy zakońozyły tak ie  swój ży­
wot w r. 1727. Od r. 1785 do 1788 wydawał 
Kntmerius „Noviny Posztovske“, w roku 1789 
„(Jzes. kral. vlastenecke noviny“ które wy­
chodziły do roku 1825. Odtąd wyohodziły je ­
dynie tylko 2 urzędowe pisma ozeskie i to 
„Praźska Noviny“ w Pradze i „Moravskie No- 
yiny" w Bernie. Na wychodzenie niezaleinyoh 
pisiii cenzura nie pozwalała. Dopiero w rokn 
1848 ,.o ogłoszeniu wolności prasy założył 
siyuuy atryota ozeski Havliczek pismo „No­
ro-i N viay“. W tym ozasie powstało także 
k .n  . inaych pism, lecz ozasy reakoyi zmio- 
t ty  v,saystiŁie z widowni, pozostały tylko u- 
rnędowe. Gdy po bitwie pod Solferino upadł 
s germanizująoego oentraliamu, starali
Si-- uczni zesoy działacze polityozni o kon- 
oe^yę na smo, leoz stale je j odmawiano. 
Jedynie iranoiszek Simaozek począł wyda­
l i - '  smo „Poseł z Prahy" które wyohodziło 
10 ay na rok, na oo konoesyi nie było po- 
trLeta. W roku 1860 pozwolono Krasie wyda 
w -ió codzienne pismo „Czas", pokazało się je ­
dnak wnet, że za koncesyę przyjął pewne zo­
bowiązania wobeo rządu.

Nareszcie wspólnym usiłowaniom Pa­
la, kiego, dr. Władysława Riegera i dr. Juliu­
sza Gregra udało się założyć w r. 1861 pismo 
„Narodni Listy “ dziś organ będąoego u wła 
dzy stronniotwa młodoczeskiego. Dr. Gregr 
objął je  wnet w wyłąozne posiadanie. Ja­
ko reprezentant kierunku katolioko-narodo- 
■? ego poczęło równooześnie wychodzić w Pra­
dze pismo „Pozor*. W Bernie założono w r. 
1862 codzienne pismo „Morawske Orlice." Po 
rozejśoiu się z Gregrem założyli Palaoky i 
Rieger pismo „Naród". W tym samym ozasie 
założył Skrejsowsky „Politik“, która do dziś 
ismiej jako organ stronniotwa staroozeskie- 
go Nadto założył Skrejsowsky pismo „Naro­
dni Pokrok" dzisiejszy „Hlas Naroda." Przez 
krótki czas wyohodziły polityozne pioma dla 
ludu „Boousek" i „Obrana", Simaozek zaś za­
mienił swego „Posła z Prahy" na pismo oo- 
dzienne, które wyohodziło do r. 1882.

Konsoroyum nPolitik“ założyło później 
oneskia wydanie tego pisma pod nazwą „Na­
rodni Politika“, „Politik" bowiem wyohodzi 
w języka niemieckim. Miejsce „Pozora" zajął 
„Czech" i dzisiejsze „Katolioke Listy". W Ber­
nie zamieniono katolickie pismo „Hlas" na 
oodzienne, podczas gdy stronniotwo ludowe 
założyło „Lidowe Novinyu. Nadto wyohodzą 
w Opawie „Opaysky Tydennik" jako organ 
Czechów ślązkioh, w Ołomuńou „Slaria" or­
gan panslawistyozny i kilka pomniejszych ga- 
z , o kierunku radykalnym.

Referat dr. de Beauprć o prasie pol- 
s k i e j  podaliśmy już dawniej w ozasie zjazdu 
w Praize.

Serum dżumy.
W Bombaju wybnohta nowa epidemia 

dżumy i wznowiono t. aw. konferenoye mię­
dzynarodowe nad dżnmą.

Przyozyna, dla której w Indyaeh Wsoho- 
dnich nie wyzyskano obecnie dawniejszy oh 
doświadozea oo do leozenia dżamy, tkwi pra­

wdo) odobnie w tern, że epidemia za prędko 
się rozszerzyła i że krąjowoy starali się utaić 
wypadki choroby, a wskutek tego, pomoe lw y- 
kle okazywała się spóźnioną.

„Dżuma egipska* jest zaraźliwą i działa 
zabójczo, ale wymaga, jak np. ohołefra i każda 
inna epidemia, właściwie przygotowanego 
grantu. Ludzi silnyoh i zdrowy oh bardzo ozę- 
sto cmija, ohoóby się nawet narażali na wpły­
wy ohoroby. Znaną jest przecież rzeczą, ie  
rznouski lekarz Degeaettes, który w ozasie 
epidemii egipskiej w rokn 1798 — 1801 doka­
zywał ondów odwagi i poświęcenia, zaszoze1- 
pit sobie, aby podnieśó odwagę słnżby szpi­
talnej i samyoh paoyentów, jad zadżnmionego, 
mówiąo spokojnie: „Patrzcie 1 od tego się nie 
umiera."

I nie umarł, ohoć wokół ladzie marli jak 
muohy.

Dżuma zdaje się w ogóle mieć pewien 
respekt przed mieszkańcami Europy zaoho- 
dniej. Na zaohodzie europejskim nie ukazała 
się już od roku 1720. Na powiśla pruskiem 
szerzyła się po raz ostatni w rokn 1711, na­
tomiast jeszoze w poozątkach bieżącego atule- 
oia grasowała w południowo-wsobodnioh stro- 
naob Europy.

Azya jest niewątpliwie ogniskiem dżnmy. 
Stamtąd zawleczono ją w rokn 1879 do Astra- 
ohann i twierdzić można, że jest ona za ol­
brzymich obszarach wsohodn azyatyokiego 
„endemiczną" i występuje od ozasn do ozasn 
w rozmaitych punktach z siłą gwałtowną. — 
Przed trzema laty saalała w Chinach, a w 
samym Kantonie zabiła 60.000 ludzi. Stam­
tąd przeniosła się do Hongkon u na wy­
spy Haiuan i na Formosę, a w ubiegłym ro­
ku z przerażającą wśoiekłośoią rozpoczęła 
w Bombaju rzemiosło mordercze. W chwili 
obeonej siły jej znowu urosły i niewątpliwie 
dużo jeszoze ozasn nptynia, zanim uda się ją 
ograniozyó.

Że dżuma rozszerza się przez mikroby, 
tego dowiódł przed trzema laty w Hongkon­
gu dr. Tersin, jeden z nożni ów Pasteura 
Znalazł on niebazpieoznego bakcyla nietylko 
n ludzi zadżumionych, leoz i u szczurów, 
któryoh masowe wymieranie osnaoza zawsze 
poozątek epidemii. Utwierdziło go to w prze­
konaniu, że szczury w porze deszczowej 
przyjmują z ziemi do własnego organizmu 
laseozniki zarazy i udzielają ioh ludziom, 
któryoh mieszkania nawiedzają. W praeoiągu 
rilku dni, po wybuchu epidemii, znaleziono 
w Kantonie 22.000 nieżywyob szczurów.

Jako uozeń Pasteura, był dr. Tersin nie­
jako moralnie obowiązanym, po odkryoiu bo* 
Eoyla, starać się o odkryoie serum leoznioze- 
jo. Udał się tedy wraz a warstatem kultur 
mikrobowyoh da Paryża i rozpoczął ekspery­
menty w instytucie Pasteura. Zaszozepiono 
jad laseeznikowy koniowi, który niebawem 
po operaoyi dostał febry. Powtarzano to kilka 
razy w dłuższych odstępzoh ozasn, a w trzy 
tygodni po ostatniej injekoyi sporządzono z 
krwi immnnizowanego konia teram i zastoso­
wano je  n myszy. Kilka tyoh zwierzątek naj­
przód immnnizowano, a potem zastrzyknięto 
im jad laseeznikowy. Myszy pozostały zdro 
we. Innym zastrzyknięto najprzód jad laae- 
oznikowy, a gdy się rozohorowały, injekoya 
szram ratowałz je od śmieroi niechybnej.

Siła lecznicza serum nowego była zatem 
udowodnioną. Chodziło teraz tylko o to, aby 
próby wykonać na lndziaeh aadżnmionyoh. 
Dr Tersin powrócił do Indyj i urządził w 
Nha Trang w Anamie laboratoryum. Fabry- 
kaoya teram odbywała się bardzo powoli. 
Gdy nareszcie Terainowi udało się adobyć 
kilka flaszeosak tego lekarstwa, ndał się do 
Hongkongu, dokąd tymczasem przysłano mn 
także a Paryża 80 flakonów z szram leaani- 
ozem.

Zzdżumieni Chińozyoy wzbraniali się 
poddać eksperymentowi, ohoć pewną śmierć 
mieli przed oczyma. Na nio były wszelkie 
perswazje i dr. Tersin musiał powrócić, nie 
wykonawszy ani jednego eksperymentu, do 
Kantonu. Tu biskup katolioki dostarczył ma 
okazyi do wypróbowania preparatu swego na 
18-letnim seminarzyście Chińozykn, dotnię- 
tym zarazą. Knraoya powiodła się znakomi­
cie. Paoyenta wszysoy lekarze uznali jnż za 
straoonego. Opadła go oharakterystyozna sen­
ność i febra stała się nadzwyozaj gwałtowną 
w dwanaśoie godzin po injekoyi jednak febra 
znikła i ohory w przeoiągu kilka dni wyadro- 
wiał zupełnie. Zaohęoony powodzeniem, wy­
konał dr. Tersin na 23 paoyentaoh injekoyę. 
21 z nich ocalało, dwóch, n któryoh ohoroba 
była jnż bardzo rozwiniętą, umarto. Można 
tedy jnż dzisiaj przypnśoió z wielkiem pra­
wdopodobieństwem, że serum dra Tersina 
jest speoyfioanym środkiem przeciw dżumie. 
Jest ono przynajmniej jedynem lekarstwem, 
które natychmiast, po pierwszych ekspery­
mentach wydało tak doskonałe rezultaty. 
Tymczasem, zanim środek ten się roapow- 
■zeohni, ożywają lekarze świeżego powietrza 
i zimnej wody do terapii dżnmy, ale oozywi- 
śoie w masach lndn ginąoego w brodzie, me­
toda ta małe wydaje owoce. Ośmdziesiąt pro- 
oznt paoyentów umiera.

. Największą trudnością w zwalozaniu dżu­
my jest oiemnota krajowoów, którzy z oba­
wy przed lekarzami angielskimi, ukrywają 
starannie wszelkie wypadki ohoroby. Rząd 
angielski będzie miał twardy orzech do zgry­
zienia, zanim nda mn się przeprowadzić 
szozepienie oohronne.

Czas odnowić przedpłatę!
P rzedpła ta  na „Gaz. Nar.“

wynosi: 
we Lwowie na prowinoyi 

miesięcznie 1 zł. 50 ot. 2 zł.
kwartalnie 4 „ 50 „ 6 „
półrocznie 9 „ — 12 „

Nadsyłać można przekazem lub czekiem pocztowe 
Kasy oszczędności pod adresem:

A d m i n i s t r  aey a „ G a t e t y  Na r o d o we j "  
we Lwowi e.  Ul. Karola Ludwika 3 (sklep).

K R O N I K A .
Lwów dnia 27 Lipca.

Wiadomości z dworu. Cesarz uda się 
przed manewrami jesiennymi na Węgrzech 
10 września do Lewoozy, 12 tm. do Popradn, 
a 13 tm. do Szmeksu, Cesarz zwidzi też je- 
aioro Czorba.

Zapiski osobiste* Minister Jędrzejowioz 
bawi w krajn.

Na inspekoyę załogi stanisławowskiej i 
załóg okolicznych wyjechał komendant kor-

Eutu lwowskiego generał Fiedler, a wróoi do 
wowa 30 bm.

Z w ydziału krajowego. Ponieważ dr. 
Damian Sawozak, ozłonek wydziału krajowe­
go wyjeohał na crlop, departament jego ob 
ją ł dr. Leon Jakliński, zastępoa członka wy­
działu krajowego.

Jubileusz ks. arcybiskupa Issakowioza. 
Z powodu przypadającego na dzień 6 sier­
pnia br. złotego jubileuszu kapłańskiego ks. 
aroybiskupa Issąkowioza, przesłał Ojoieo sw. 
jubilatowi błogosławieństwo apostolskie, tu ­
dzież odpust zupałny. Uczestnikami odpustu 
staną się także wszysoy wierni, biorąoy udział 
w nabożeństwie jubileuszowem lub przystę­
pujący w dniu jubileuszowym do Sakramen­
tów św. w kościele ormiańskim we Lwowie. 
Nadto upoważniony został ks. aroybisku > 
Issakowioz do udzielenia zgromadzonemu na 
nabożeństwie jubileuszowem ludowi błogosła­
wieństwa w imieniu Ojoa św.

Z pelitechniki. Na wydziale budowy 
maszyn na politeohnioe lwowskiej złożył 
dragi egzamin rządowy p. Klemens Wein ro ­
dem ze Lwowa.

Na uniwersytecie Jagiellońskim  we 
wtorek po raz pierwszy złożyła kobieta rygo- 
rozum. Pani Zofia Moraozewska mianowicie, 
posiadająoa już  dyplom doktora medyoyny je ­
dnego ze szwajcarskich uniwersytetów, zło­
żyła rygoroznm medyczne.

W roku bieżąoym też po raz pierwszy 
na uniwersytecie Jagiellońskim otrzymały 
stopnie magistrów farmaoyi kobiety: panie 
Stanisława Jadwiga Klemensiewiczowa z Mły­
nowa w Królestwie polakiem i Jadwiga Kos­
mowska z Warszawy.

Rozprawa ekspropryacyjna przed ko- 
misyą obohodową naznaczoną została na linii 
przyszłej kolei z Chabówki do Zakopanego 
na 22 i 23 sierpnia br.

W  państwowej szkole przemysłowe, 
lwowskiej pod dyrekoyą Z. Gorgolewskiego 
naaozało w rokn szkolnym 1897|8 nauozyoieli 
16, dwóch nauczycieli pomocniozycb, suplent, 
dwóch asystentów, trzy nauozycielki, asy­
stentka i siedmiu werkmistrzów. Zapisało się 
do szkoły 197 uczniów i 25 nozenic, a do­
trwało do końca rokn szkolnego 163 nozniów 
i 21 uozenio. Postęp dobry i poprawki otrzy­
mało na dziale budowlanym i na drugim 
dziale, obejmująoym malarstwo dekoraoyjne, 
rzeźbiarstwo dekoraoyjne, snycerstwo, stolar­
stwo, tokarstwo i ślusarstwo, na dziale pierw­
szym uozniów 70, a na drugim 79. Na dziale 
haftów i dziale koronek wszystkie uozennioe 
ukońozyły kursy pomyślnie. Najwięcej cho­
dziło do szkoły murarzy, a potem ślusarzy. 
Z zapisanyoh uozniów i uozenio zwyozajnyoh 
i nadzwyczajnych, frekwentantów i frekwen- 
tantek publicznej sali rysunkowej i modelar­
skiej było 383 narodowości polsk., 67 rnsk., 9 
niemieckiej, 2 ozeskiej, jeden Węgier i jeden 
Włoch. Zamieszkałyoh we Lwowie było 159, 
■poza Lwowa 304. Na liozbę Polaków złożyli 
się prawie wszysoy bez dwóch rzymscy ka- 
tolioy 348, 12 greckioh katolików, kilku e- 
wangielików i kilku żydów, a między nimi 
eden karaita, na liozbę Rusinów sami greooy 
tafolicy, na Niemoów zaś żydzi i  ewan 
gielioy.

W yrok, który zapadł we Wtorek w Kra- 
cowie na eksoedentów z Kamionki i Rozdziela 

nwolnił wszystkich podsądnych od obwinie­
nia o kradzież, a za gwałt publiczny Jan Pa- 
sionek dostał 4 miesiąoe oiężkiego więzienia, 
Wojciech Pająk i Piotr Bukowiec po miesią- 
ou więzienia, Józef Bnkowieo kwartał cięż- 
ciego więzienia z postem, Jan Zelek i Józef 
lukowieo drugi po dwa miesiące więzienia 

oiężkiego, Miohał Dziedzio kwartał, a Stani­
sław Staszak i Miohał Nowak po miesiąou 
więzienia.

Agiteoya ruska. Rada gminna w Deny­
sowie w pow. tarnopolskim uchwaliła kore- 
spondowaó z władzami rządowemi i autono- 
mioznemi tylko po rusku.

Zmiana własności. Dobra Sasów pod 
Złoozowem, w której istnieje też zakład le- 
ozniozy nabyli bracia Weiserowie współwła- 
loiciele sassowskiej fabryki papierń, z któ­

ryoh Henryk je st posłem do rady państwa, 
od posła sejmowego p. Jana Yiyiena de Cha- 
teaudun.

Szpieg. W Jarosławiu, jak  donosi tam­
tejsze Echo, przyaresztowano barona M. pod 
zarzutem szpiegostwa. Sąd obwodowy prze­
myski zarządził odstawienie przy aresztowa­
nego do aresztów śledozyob. Śledztwo prowa­
dzi sekretarz sądn obwodowego p. Nieświa- 
towski.

Limanowski wypadek miał mieó nastę­
puj ąoy przebieg:

W Limanowie mieszka Zygmunt Jordan 
Rozwadowski, właściciel sklepu, domu i go­
spodarstwa, a z nim staruszka matka i brat 
Adam, medyk. Trzeoi brat Kazimierz je st 
auskuitantem sądowym w Mszanie Dolnej. 
W niedziele i święta Kazimierz przyjeżdża 
zazwyozaj do rodziny do Limanowy i odjeż­
dża nocą o godz. 12. Ostatniej niedzieli dnia 
24 bm. przybył do domu jak zwykle. Znala­

zło się towarzystwo i grano w taroka, a przed 
dwunastą wszysoy się rozeszli. Kazimierz 
miał właśnie odjeżdżać, a dodać należy, iż 
w drodze zawsze miewa z sobą rewolwer. 
Wtem do pokoju, gdzie znajdował się z bra­
tem Zygmuntem, wszedł parobek i doniósł, 
że w stajni jakiś żołnierz pali papierosy. Da 
wniej już Rozwadowski skarżył się majorowi, 
że wojsko szerzy demoralizaoyę wśród służby 
i nie nocuje w koszarach. Major miał mu od­
powiedzieć na to: „Dostawoie winnyoh. Uka­
rzę ich, a to poskutkuje".

Otóż usłyszawszy o żołnierzu Zygmunt 
poszedł do stajni, któira znajduje się za uli­
czką i odebrał żołnierzowi bagnet. Cboiał od­
nieść broń na odwaoh, ale żołnierz pobiegł 
za nim i począł się szamotać w uliozoe z Zy­
gmuntem, aby mu wydrzeć bagnet zabrany. 
Zygmunt zawołał o pomoo. Na to nadbiegł 
Kazimierz, a widząo brata powalonego na zie­
mię, wezwał po kilkakroć żołnierza, aby prze­
stał dusić brata i przestrzegał go, że inaczej 
będzie strzelał. Żołnierz przestrogi nie usłu­
chał, więo Kazimierz wypalił dwa razy w po­
wietrze, a zaraz potem dwa razy do żołnie­
rza, raniąo go w nogi.

Zygmunt nwolniony od żołnierza, po­
biegł przez uliozkę i dziedziniec do sieni, 
tu jednakowoż dopadł go żołnierz aa nowo, 
powalił na ziemię i wydarł bagnet z okrzy­
kiem : „Jettt ist mir alles eins!“ (Teraz mi 
już wszystko jedno). Żołnierz groził bagne­
tem Zygmuntowi, ten więo zawołał pomooy. 
Na wołanie wpadł Kazimierz i w oiemnośoi 
strzelił tak, że kula trafiła żołnierza w brzuob. 
Żołnierz o kilka kroków od sieni upadł na 
ziemię, a Kazimierz poszedł do żandarmeryi 
i złożył zeznanie o wypadku. Zygmunt pod­
ją ł tedy bagnet i oddai go na strażnioy woj­
skowej.

Krisohkemu przeoięto w szpitalu w No­
wym Sąozu jamę brzuszną, ale kuli nie zna­
leziono. Kazimierz Rozwadowski znajduje się 
w więzienia i trawi go silna gorączka. Cie­
szy się on jak najlepszą opinią jako obarak- 
te r prawy i człowiek bardzo inteligentny 
i wykształoony. Obrony jego podjął się przy­
rodni brat, adwokat booheński dr. Miobnik. 
Kazimierz Rozwadowski ma ogólne współ- 
ozuoie za sobą.

Z Krynicy piszą nam : Sezon tegorooz- 
ny zalicza się do świetniej szyoh i zaledwie 
z zeszłorocznym idzie w porównanie. Wszy­
soy ooraz bardziej utyskują na brak odpo- 
wiednioh wygód, testauraoya Fleisohmana w 
domu zdrojowym w tym roku poprawiła się 
znaoznie.

Przez niedzielę i poniedziałek panowało 
tam większe ożywienie, bawił bowiem 
krakowski ohór akademików, który zaprodn- 
kował się w poniedziałek konoertem. Sala 
domu zdrojowego zapełniła się szozelnie pu- 
blioznośoią, która wykonawców, a między ty ­
mi i p. Laudową-Horzicową za deklamacyę 
nagradzała huoznemi oklaskami. Pani Laudo- 
wa doznaje tu nie niezwykle sympatyoznego 
przyj ęcia.

Teatrowi lwowskiemu pod względem ka­
sowym o połowę gorzej, niż w roku zeszłym 
się powodzi. Brak jest publioznośoi takiej, 
któraby do teatru ohoiała uozęszozaó.

Pan Wroński, dyrektor muzyki tu tej­
szej, jakoteż jeden z kapelmistrzów teatru 
lwowskiego, otrzymali w tyoh dniaoh zawia 
domienie z urzędu marszałkowskiego, iż ce­
sarz przyjął dedykaoyę waloów jubileuszo 
wyob skomponowanych przez p. Wrońskiego 
i poleoił mu wyrazić uznanie.

W tyoh dniaoh odbędzie się tu obohód 
Miokiewiozowski.

Zamknięcie rady państwa ma ten sku­
tek, że z porządku dziennego jej obrad spa­
dają wszystkie dawniejsze mezałatwione wnio­
ski, obeonie zgasł wskntek tego mandat ko- 
misyi, która miała sądzić br. Badeniego i 
wniosek Kronawettera w sprawie subwenoyo- 
nowania Reichswehr przez br. Badeniego.

Galicyjskie firmy w W iedniu Nieda­
wno podjęła się firma krakowska Zieleniew­
skiego dostawy wyrobów żelaznyob do Wie­
dnia, a obeonie donoszą, że między oferenta­
mi, ohoąoymi się podjąć dostawy kandela­
brów żelaznyob do płomieni gazowyoh dla 
Wiednia, która t ) dostawa ma wartość 94.000 
zł. znalazła się ottyńska firma Bredta i 
Spółki.

Zabytki historyczne. Centralna komisya 
wiedeńska dla zabytków artystyoznyoh i h i­
storycznych na ostatniem swem posiedzeniu 
zajmowała się wnioskiem konserwatora dra 
Włodzimierza Demetrykiewioza, aby zbiory 
przedhistoryoznyoh starożytności, pozostałe 
po zmarłym starszym komisarzu skarbowym 
z Buska Skarbońskim i skarb złotyob przed­
miotów, znaleziony w Michałkowioaob, a znaj­
dujący się w rękach prywatnyoh, komisya 
zakupiła albo dla muzeum nadwornego albo 
dla którego z muzeów publicznyoh galioyj- 
skioh. Komisya nie załatwiła sprawy, leoz po­
stanowiła prowadzió oo do niej rokowania.

Ze sprawozdania starostwa podhajeckie- 
o dowiedziała się komisya, że we wsi Siół- 
u wykopano podozas robót polnyoh kamien- 

nną trumnę z ludzkiemi kośćmi. Komisya po­
stanowiła zbadać to wykopalisko. Co do wia- 
domośoi o znalezieniu w Stebniku monet, 
pierśoieni, tarozy, sztaby litego złota i t. p. 
aabytków wszystkie zabiegi dra Włodź. De­
metrykiewioza aby zyskać co do tego skarbu 
jakieś jeszoze dane pozostały bez skutku. Ko- 
misyi, więo uchwaliła zażądać od władz od­
nośnych informaoyi oo do tego.

K ról rum uński jedzie od Granioy w to­
warzystwie posła rumuńskiego z Peteisburga 
Rosetti-Noleski. W Warszawie stanął król we 
wtorek popołudniu powitany przez generał 
gubernatora Imeretyńskiego. Król objeohał 
miasto i zwidził wystawę retrospektywną ma­
larzy polskich. Wieozorem po obiadzie ga­
lowym dane było przedstawienie teatralne w 
„Pomarańozarni."

Chorzy. Jak telegrafują z Madrytu mały 
król hiszpański zapadł na kur. Z powoda 
gorąozki mus. leżeć w łóżku, a lekarze skon­
statowali, że ohoroba ma przebieg normalny.

Równooześnie donosi berliński LncuJr 
Anteiger że ks. Bismark nozuł się znaoznie 
osłabionym, oo z powodu jego podeszłego 
wieku groźniejszym jezt stanem niż ohoroba 
człowieka w pełni sił.

Bs. Bismark musiał się położyć do łóż- 
ra i wezwał do siebie synów Herberta i Wil­

helma.

Ośmnasloletiil marnotrawca. W Wie­
dniu w chwili obeonej, wiele mówią o nieja­
kim Gerassim, uczniu szkoły agronomicznej, 
który w oiągu pół roku zaciągnął długów na 
olbrzymią s u m ę 120.000 gułdenów. Gerassi 
je st synem ex ministra rumuńskiego, obecnie 
senatora, człowieka niezmiernie bogatego. Nie 
zadowalająo się pensyą, wyznaczoną przez 
ojca, w ciągu trzeob miesięoy zrobił długów 
na 60 tysięcy guldenów, a poniewiż liczy 
dopiero 18 lat i poręozenie było nieodzowne 
— mama podpisywała wszystkie weksle, nie 
mogąo odmówić prośbom jedynaka. Gdy wie- 
rzyoiele upomnieli się o należne im pienię­
dzy b. minister nie choąo narażaó na szwank 
opinii żony, długi zapłaoił. Zaohęoony ten 
młodzieniaszek zaozął zaoiągaó nowe i teraz 
wytoozono mu sprawy ogółem o 120.000 gul­
denów. Gerassi w sposób szalony rozrzuoał 
pieniądze, wszędzie było go pełno, a doroż­
karze porobili na nim majątki. W oałej spra­
wie nader charakterystycznym jest szozegół, 
że kiedy adwokat senatora Gerassiego wręozył 
wierzyoielom owe 60.000 guldenów, oi na- 
tyobmiast pospieszyli do młodzieńca ofiarująo 
mu pożyoz , którą tenże rozumie oię, przy­
jął z oałą skwapliwośoią. Sprawą tą zaintere­
sowała się polioya, pragnąo ujarzmić zapędy 
rozmaitych wyzyski waozy.

Więzień, który nie ohoe opuścić więzie­
nia, tak, iż trzeba go z kaźni siłą wydalać, 
należy bezwątpienia do rzadkośoi. Takim wła­
śnie amatorem s&motnośoi w oeli więziennej 
był niejaki Werner, rzeźnik, który wyoierpiał 
karę więzienia w Przemysłowie brandenbur­
skim. Czterech dozoroów więzienia siłą zdo­
łało ledwie usunąć z gmaohu więziennego 
Wernera, który upierał się przy pozostaniu 
w oeli, twierdząo, iż... nigdzie mn lepiej nie 
było. Prawdopodobnie przy dobrej woli, nie­
trudno mn będzie w tak dlań sympatyczne 
mnry powrócić.

Wielki pożar obróoił w perzynę we 
wtorek w Badapeszoie przędzalnię ju ty , zrzą- 
dzająo stra t zresztą asekurowanych na 400 000 
złr. Pożar wynikł z nieostrożności służby m a­
gazynowej.

Ciekawy konkurs. Włoskie ministerynm 
dla rolniotwa, przemysłu i handlu ogłosiło 
konkurs na aparaty i mechanizmy do uprawy 
roli przy pomooy pary. Konkurs ten jest mię­
dzynarodowy, a odbędzie się w Turynie d. 15 
września i potrwa najpóźniej do d. 15 paź­
dziernika r. b. Nagrodę stanowi medal złoty 
i dwa srebrne.

Kapela wojskowa 80 pułku piechoty da 
koncert 28 bm. na Wysokim Zamku i odegra 
utwory z nader urozmaiconego następującego 
program u: 1) Józ. Haydna „Marsz z roku 
1761“ 2) F. Smetany Uwertura z opery „Li­
busza" 3) Masseneta „Angelus" wyjątek z su ­
ity „Scónes Pittoresques“ 4) C. H. Webera 
„Wezwanie do tańoa* 5) Liszta „II Rapso­
dia węgierska" 6) Paderewskiego „Menuet 
Op. 14“ 7) Masaagniego „Przegrywka i Su­
łtana z opery : Ryoerskość W ieśniaoza" i 8) 
Fridrioh „Wieniec pieśni polskich".

47»#/o“Hś*y rentowe węgierskiego Ban­
ka Agrarno Rentowego. Bank „Union" ogła­
sza dzisiaj subskrypoyę na 41/1°(0 listy rento­
we Węgierskiego Banku Agrarno-Rento-yego. 
Będą ona podane dnia 10 bm. we wsuystkicn 
głównyoh miastach Austro- Węgier do fcub- 
skrypoyi. Cena subskrypoyjna została 99-60 
ustanowiona tak, że nowy ten papier p-.-e (•• 
stawia się jako najtańszy pomiędzy istnieją­
cymi papierami wartośoiowymi, ponieważ żad­
nego papieru 47i%  niżej nominalnej wartości 
nie można otrzymać pominąwszy jnż 2% p-e- 
mię zwrotną, którą specyalnie tym papierem 
się zyskuje.

„Prsew odnlka zdrowia" nr. 7 na lipieo 
(Czarnowski, Berlin, Karlstr.) wyszedł i za­
wiera: Nieoh się stanie światło ożyli knraoya 
atmosferyoana. — Płacz i łzy. — Jakie zioła 
zbierać w lipou. — Jak spożywać ogórki. — 
Siła laoznioza maoierzanki wedle profesora 
Fisohwra. — Przestrogi i rady. — Rozmai to- 
śoi — Piśmiennictwo.

Ostatnie wiadomości.
Prasa wiedeńska omawia dalej zam­

knięcie Rady państwa i to nie tak pesymisty­
cznie jak organy liberalne galicyjskie. I tak 
główny organ żydów, liberałów i obstru- 
kcyi „N. fr. Presse" twierdzi, że fakt 
zamknięcia Rady państwa jest raczej prze­
ciw Węgrom wymierzony niż przeciw ob- 
strukcyi austryackiej. Konserwatywny „Va- 
terland widzi w nim tylko stwierdzenie 
istnienia konfliktu między rządem a opo- 
zycyą niemożliwego na razie do usu­
nięcia.

Półurzędowy „Fremdenblat" wyrzu­
ca obstrukcyi iż projekt ustawy języko­
wej hr. Thuna odrzuciła a limine mimo, 
że istniała możliwość poczynienia w nim 
poprawek.

Hr. Thun oświadczył wyraźnie, że 
zniesie rozporządzenia językowe natych­
miast, skoro tylko Czesi i Niemcy choćby 
zasadę ustawy językowej przyjmą, a Niem­
cy i na to nawet nie chcieli się zgodzić. 
Obecnie rząd ma swobodę działania a sko­
rzysta z niej W ten sposób, że będzie 
występował zarówno przeciw niemieckim, 
jak i przeciw czeskim nadmiernym żąda­
niom.

„N. W. Tagblatt" zarzuca rządowi, 
że znalazłszy się w trudnej sytuacyi za­
miast ją rozwiązać, postąpił jak Piłat, 
umył ręce, czyli rozwiązał radę państwa 
i zrzucił z siebie wszelką odpowiedzial­
ność.

„Arbeiter Zeitung", organ socyali- 
stów, tak samo sądzi.
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W iedeń 27 lipca.

Urząd statystyki pracy, podległy mi­
nisterstwu handlu został otwarty.

W iedeń 27 lipca.
Urzędowy „ Wiener-Abendpost* o zam­

knięciu sesyi Rady państwa powiada, że 
nastąpiło dlatego, bo „wskutek odpornego 
stanowiska lewicy“ usiłowania rządu ku 
sanacyi stosunków parlamentarnych nie 
mogły mieć żadnego powodzenia. „Obe­
cnie — powiada dziennik — ma rząd 
większą swobodę działania.®

W iedeń 27 lipca.
Ks. dr. Trznadel zaminowany został 

zwyczajnym profesorem teologii moralnej 
na uniwersytecie Jagiellońskim.

W iedeń 27 lipca.
W komisyach podatkowych drugiej 

instancyi, które mają rozstrzygać zażale­
nia na wymiar podatku osobisto-dochodo- 
wego, członków mianowanych przez rząd, 
wyznaczy ministerstwo skarbu na przy­
szły tydzień. Drugą część członków wy­
brały już sejmy.

W iedeń 27 lipca.
Na jesień będzie zwołana przez mi­

nisterstwo skarbu ankieta, której rząd 
przedłoży kwestyonaryusz w sprawie zmian 
w ustawodawstwie dotyczącem spółek a- 
kcyjnych.

B u d a p e s z t  27 lipca.
Półurzędowy węgierski organ pisze, 

że jeśli Austrya postanowiła już pozbyć 
się parlamentu dzisiejszego, to najlepiej 
zrobi, jeżeli natychmiast stworzy coś no­
wego na jego miejsce, bo inaczej Węgry 
musiałyby dalej czekać na Austryę, a cza­
su nie mają.

B udapeszt 27 lipca.
W tartaku we wsi Stakszyme pobili 

się chłopi węgierscy z zatrudnionymi w 
tartaku robotnikami z Grali cyi, a nawet 
poranili dyrektora tartaku i jego żonę. Do­
piero żandarmerya przywróciła spokój i 
uwięziła ekscedentów.

B u d ap eszt 27 lipca.
Donoszą, że hr. Thun i dr. iaizl przy­

jechać tu mają w czwartek dla rokowań 
ugodowych.

B u dapeszt 27 lipca.
Prasa węgierska o zamknięciu Rady 

państwa zamieszcza artykuły przeważnie 
bezbarwne i konstatujące jedynie sam

fakt. Wszystkie rozbierają tylko szczegóło­
wo wpływ tego faktu na zgodę z Austryą, 
wszystkie też stwierdzają, iż stanowisko 
br. Banffego jest w tej sprawie trudniej­
sze, niż stanowisko hr. Thuna, pierwszy 
bowiem przyrzekał sejmowi węgierskiemu, 
iż z samym austryackim rządem bez au- 
stryackiego parlamentu ani ugody ani pro- 
wizoryum nie będzie zawierał, dmgiemu 
zaś bez kontroli parlamentarnej łatwiej 
zawierać kontrakty. Głosy prasy węgier­
skiej nie stwierdzają atoli tego, aby było 
zbyt trudną rzeczą zapomnieć o jednej 
części przyrzeczeń Banffyego i zawrzeć 
przynajmniej prowizoryum ugodowe, jeże­
li już nie ugodę definitywną. Takie wraże­
nie czyni zwłaszcza artykuł półurzędowe- 
go „Pester Lloyda".

P aryż  27 lipca.
Generał Pellieui został również przez 

adwokata Zoli oskarżony o współudział 
w sfałszowaniu telegramu, który miał 
mieć wpływ na sprawę Dreyfussa.

B ruksela  27 lipca.
Na międzynarodowy kongres dla że­

glugi na wodach lądowych przybyło tu 
z wszystkich krajów przeszło tysiąc dele­
gatów.

H a w r  27 lioca.
Sąd franeuski wypuścił z więzienia 

wszystkich majtków, poddanych austrya 
Cirich, oskarżonych o zbrodnie podczas 
katastrofy ze statkiem „Bourgogne®. Oka­
zało się, że oskarżenie ich polegało na 
bujnej fantazyi.

W ojna,
M adryt 27 lipca.

* Sagasta podał do wiadomości, że 
kanie wylądowali na Portorico.

Amerv _ W aszyn gton  27 lipca.
_ * Hiszpania prosiła Stany o rokowa­

nia pokojowe, które będą prowadzone za 
pośrednictwem posła francuskiego Oam- 
bona.

M adryt 27 lipca.
* W prowincyi barcelońskiej pojawiła 

się zbrojna banda pod Val de Órras, ktć 
rej władzom nie udało się ani rozbroić 
ani pojmać.

W aszyn gton  27 lipca. 
tJrzędownie ogłoszono, że ambasa­

dor francuski Cambon wręczył Mac Kin-

Ieyow' imieniem rządu hiszpańskiego notę, 
w której wyrażono życzenie zakończenia 
wojny i oznaczenia warunków pokoju. 
W nocie hiszpańskiej nie ma żadnych 
konkretnych propozycji, wyrażono w niej 
tylko życzenie rozpoczęcia rokowań poko­
jowych.

Mac Kinley zastrzegł sobie termin 
do odpowiedz*. Przedłoży on całą spra­
wę radzie gabinetowej, a następnie zawia­
domi Cambona. czy Stany Zjednoczone 
gotowe są wdać się w rokowania.

L o n d y n  27 lipca.
* Do ^Biura Reutera® donoszą z "Wa­

szyngtonu, że Mac Kinley wczoraj wieczo­
rem konferował z członkami gabinetu w 
sprawie rozpoczęcia rokowań pokojowych 
Nie była to formalna rada gabinetowa, tyl­
ko zwykła pogadanka. Zgodzono się na 
to, iż Mac Kinley oświadczy ambasadoro­
wi francuskiemu Cambonowi, że Stany 
Zjednoczone gotowe są przystąpić do nie- 
obowiązujących do niczego rokowań, je­
dnakże prowadzić będą wojnę w dalszym 
ciągu dopóty, dopóki Hiszpania nie uczyni 
formalnej propozycyi pokojowej.

M adryt 27 lipca.
* Rząd hiszpański zaprzecza stanow­

czo pogłosce, jakoby zwrócił się do króla 
belgijskiego z prośbą o- wydalenie Don 
Carlosa z Belgu.

M adryt 27 1:pca.
* Na wczorajszej radzie ministrów zaj­

mowano się kwestyą zawarcia ponoju. Mi • 
nister oświaty Gamazo miał długi referat 
w tym przedmiocie.

Sagasta zaprzeczył, jakoby toczyły 
się już ofieyalne rokowania pokojowe, na­
tomiast minister spraw zagranicznych o- 
świaaczył, że pewne rokowania są już w 
toku, ale mają one charakter prywatny.

Londyn 27 lipca.
* Do „Timesa" donoszą z Hongkon­

gu, że powstanie w południowej części 
prowincyi chińskiej Kwangsi wzmaga się 
i że liczba powstańców wynosi z górą 40 
tysięcy, cesarscy zaś mandaryni mają pod 
swymi rozkazami tylko 7000 regularnego 
wojska.

W iedeń 27 lipca.
* Socyaliści demokratyczni zwołali na 

czwartek i o Wiednia wielkie zgromadze­
nie, które zaprotestuje przeciw zamknięciu 
Rady państwa.

Dział ekonomiczny.
— Przewóz nawozów. Ministerstwo ko­

lei pozwala od 1 sierpnia przewoan kolejami 
państwowymi nawozy i surowy materyał, po­
trzebny ao wyrobu nawozów sztucznych za 
następująoą zn iżką: od 5.000 klg. wedle klasy 
A ładug oałowozowyoh, a od 10.000 klg. we­
dle klasy C ladug oałowozowyoh lub taryfy 
speoyalnej trzeoiej, a to z 15% opustem. Te 
same zniżki obowiązują też na ważniejszyoh 
prywatnych drogaoh żelaznych. Zniżki można 
udzielió tylko takiemu transportowi, który 
ma byó użyty i granicach Austryi.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 26 lipca 139S.

Akeye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika od 
200 zł. m. k 210'— do 213’—. Kolej Lwów-Czerń.-Jasaka 
po 200 zł. w. a. 291— do 294 —. Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a. 873- -- do 383‘—. Banku kredyt, gałie. po 
200 zł. w. ». 200’— do 219-—. Akoye garbarni Rzeszow­
skiej po 100 zł. sOO-- -  do 2 i(N -.

Listy zaLbkwne na 100 zł.: Banku hipot. gal 4% 
koronowe 90-50 do 97-20. 5% * 10*’ prem. 11010 
do 1TO-80. 4'/.%  los w 50 lal 100-30 do 101-—. nanku 
krajowego 41/3u/q los w 51 lat. 100’80 do 101-50. Banku 
krajowego 4°/0 los. w 57 lat. 98*— do 98*70. Towarz. kre­
dy i. gal. emsk. 4% (I. em isji) 97-50 do 98-20. 4% 1°- 
w 41*/, lat. 97-70 do ~8'40. 4*/. los. < 56-latach 96’20 de 
96-90.

Obllgi t  , 100 n  : Opite, funduszu propinac-j ieeo 
4°/0 98-— do 98*70. Buków. iun_i»zu pro-pinacyjnego 570 
102-50 do —"—• fam. lku krąjowego 5% w. a. II. 
em. 102-40 do —•—, ’oźyczki Jowa 6°/0 w. a. 108 — 
do —•— V i  */<> 100-50 do 101-20. 4% obligaeye kolejo s 
Banku kraj. 97-50 do —- za 100 nom.

Losy: Losy miasta Krakowa 26-50 do 28\50 Losy 
miasta Stanisławowi 49'— de —-—.

Monety. Jnkat cesarski P-iO dc 5‘r’0. Kaooleondor 
9-49 do 9- 1. Półimperyał 9 47 do 9-57. Rubel rosyjski 
srebrny 1-20-— do 1-25-—. Rubel rosyjski papierowy 1-26-50 
do 1-27 50. 10r marek niemieckich 58-50 do 59.—

Wiedeń daia 27 lipca. Przed zamknięciem wczo­
rajszej giełdy notowano: Alpiny 163 50, Kredyty węgier­
skie 394-50, Anglo-banki 157-50, Unionbanki 294 25, Losy 
tureckie 59-50, Stas tsbany 358 50, Tytoniowe 134 85, kolei 
Elbethal 263-25, Bank dla krajów koronnych 225-5», Bank 
związkowy 265-50, Węgierska renta papierowa 9905, Kre­
dytowe ziemskie Kredyty 358-50. Bima-Muran a
255*-—, Rubel papierowy —

Budapeszt dnia 27 lipca Przed zamknięciem wczo­
rajszej giełdy noi.wani : Kredyty węg. — —, Węg. po
życz a prem. 158—, Węgierski bank kreu/i 394-j <>,

ieraki bank eskontowy 26 i - ,  Węgiei bank hipote­
czny 249'50, Węgierska renta koron za 98-SO, Rima-Mu- 
rania 252 50.

Berlin  dnia 27 lipca. Przed zamknięciem wczora - 
szej giełdy notowano: Kredyty 224*90, Staatsbany 152 50 
Lombard- 33-25 Losy tureckie — —.

Wleden d. 27 lipę- (Telegram „Gazety Na'.") 
Dzisiaj o god: in 2 minut 10 po południu hótbwdno na 
giełdzie wiedeńskiej : kr-lyty 358-62, węg. z ła J kredy- 

wy 393-25, anglobauki 157-25, li Lderbanki 225 50, koleje 
państwowe 357-50, eioetbai 262*75, akcye tytoniowe 135 25 
alpiny 164 40, lo y tureckie 5'e W, uaionbaaki 291-—, 
ruble 127 37, renta hiszpańska 38— .

Z rynków towarowych.
Lwów d. 27 ipca. (Przedr-ik z urzędowi, „Ga­

zety lwowskiej“J Pszenica 11-— do 11-50, żyto 9-— 
do 9 50, lęezmien browarny 0"— do O-—, jęczmień pa ■ 
stewny 6-50 do 7-—, owies 8 20 do 8’40, rzepak 10-90 do 
11-25 groei* 8-50 do 9 75 wyka 6*— do 6-75, nasienie 
lniane — •— da — , nasienie konopne —•— do —•— 
bób —•— do —• —, bobik 7 — do 7"20, hreczka 9-— do 
9’50, koniczyna czerwona galic. — — do —*—, szwedzka 
_ • — ri0 —-- .b ia ła  —. — de — —, anyż —•— do , 
kukurydza e.ara—.— do —■—, nowa 5 60 do 5'70, chmiel 
—■— d r •—, chmiel nowy na 56 kl. od 50'— dr 
65'—, s p iry tu s  gotowy 17-— do 17-50, na term i na od 
14 25 do 15-25 tymotka —■— do —•— Waranty — •— 
do — .

Wiedeń dnia 27 lipca.
Notowano pe-enicę aa maj-czerwiec —-— do —-— 

pszenicę na jesień 8-02 Jo 805, żyto na jesień 6*64 
do 6-64, owies na maj-ozerwiec —•— do —"— owies na 
jesień 570 do 5 7, kukumdza aa lipieo-sierp. 5*38 do 
5-40 kukurudza na wrzesień -październik 5*36 do 5'38, 
rzepak na sierp.-wrześ. 12-65 do 1275

Spirytus kontyngentowy 10.000 1. °|M zaraz do od­
dania 19 50 do 19*80.

Sprawozdanie z targu zbożo ego na Kleparzu.
Kraków d. 27 lipca.

Płacono pszenicę biał n 10 50 do 11*10 zł., czerwoną 
nową 975 do 10"— zł., żółtą. n. 10'60 do 11-30 zł., żyto 
8 50 do 8-75 zł., jęczmień browarny —■— do—1— zł., 
na paszę 0"— do 0-- zł., owies od 8 — do 9'— zł., 
owies do siewu 0-— do 0-— zł. Koniczyna czerw. — do 
— zł., biała — do —. rzepak —•— do — , wyka od 
O-— do (>•— zł. bó=» 0-— do 0-— zł., kukarydza 0-— 
do 0-—. Wszystko >00 kilogramów

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

P rsy js o h a li d o  Lw ów *.

Dnia 27 lipoa.

Hnt‘1 Źorea. M. br. Blażowsoy z Nowo­
siółek, J. Jabłonowsoy z Zagwoidaia, W. Wi- 
tosławski z Wołdzirza, L. Branns z Wygody, 
F. Pietsohmann z Wiednia, K. Wiśniewski z 
Dobraan, Anna i Artur Cielecki z Hadynko- 
wio, A. Czerń: akowski z Paryża.

N a d e s ła n e .
/ a  tę rubrykę redakcja nie odpnwi.da).

Potrzebny na wyjazd do Kijowa na rok

m ło d y  c z ło w ie k
realista z rekomendacyą, dla przygotowania 
dwóoh obłopoów do klasy pierwszej szkoły 

realnej.
Zgłosić się hotel francuski nr. 8 między 

3—4 popołudniu.

100.000 koron a 3 razy po 25.000 koron 
je s t główną wygraną wielkiej loteryi jubile­
uszowej wystawy, które tylko z odtrąoeniem 
20% gotówką wypłacone będą. Zwraoamy u- 
wagę Szan. ozy te ników, że najbliższe cią­
gnienie nieodwołalnie fi sierpnia będzie.

Tylko co wyszła bardzo zajmująca 
broszura p. t :

Szcze& w
i t o m

Luźne uwagi
skreślił

St. KOrozalł.
Nattad Księgam i R M c t i e j

Dra I M  M M O IS IE I)
w Krakowie, Rynek 30.

Oena egzemplarza 30 ot., z prze­
syłką o 3 ot. więcej.

Lodownie pokojowe
dresdeńskie, najlepszej konstrukcyi od złr. 

24-—, podwójne od złr. 35-—.
nlaszynki do robienia lodów

z korbką z boku , oryginalne r mery kań- 
"kie, na litrów 1 , 2 , 3 , 4 po złr 5-50, 

6-50, 7-50 i 9-—.
Maszynki amerykańskie

oryginalne, do liekania mięsa po zł- 4 — 
.mit_cy„ bo jłr. 3 — 

poleca

A n t o n i  H T a lsk i
handel żelazny

Lwów, plac Maryackl I 9.
Osobny magazyn mebli żela mych na I. p.

L R O B N E  O f iŁ « f S * E N I A
po 1 et. od w y ra zu .^ _______

ŁÓ Ż K A  żelazne skłr-ian" po złr. 5-50. 
z bokami, orzechowo - kierowane po 

złr. 1 2 - - , U - - ,  1 6 - ,  1 8 - - ,  20— .M a­
terace sprężynowe po złr. 12-50, poleca 
.Piotr Chrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie, plao Kapitulny 1 (naprzeciw ka 
łedry). __________
i M o n r o l i l #  Lwów, poleca wszelkie 
I .  | \ d | > r a i l K  ln a tr u m e n ta  m uzy-
o s n e  i samograjace. Cenniki bezpłatnie.

18ZUKUJE SLĘ do kupna maiatk- 
z dobrym lasem materyałowym lub 
eważnie lasowego w okolicy możliw e 
ystępnej. Oferty „Kupię11 do biura p 
ihna, Lwów. 33

A DRESY i Gdzie kto obecnie jest, przyj­
muje i zamieszcza w kilkn dzienni­

kach (wszystkich bez różnicy płci i wie­
ku) za nadesłaniem 1 zer. Biuro anonse w 
„Impreza" Lw w. 30

1LE G A K K IF POMIESZKANIE do 
li wynajęcia ul. św. Zofii 10: 3 pokoje, 
yża, sionka, knchnia — 3 pokoje, salon, 
yża, przedpokój, kuchnia, balkon.

Pończochy, pończoszki, 
skarpetki 2848

poleca najtaniej
skład płócien i stołowej bielizny 

ANTONI GUDIENS
Lwów, hotel Europejski.

stare 
ajsknmm

w wielkim wyborze, od złr. 2 *0 do zł. 12 
ja szampańską flaszkę — poleca handel

S t. M ark: e w ic z a
Lw ow ie, Hypfck L *2.

GRODNU zdolny por-ikuie służby. 
Adres: Niemczewski, malarz w Prze-

24omyślu

O D N j głuchoniemy, uzdolniony 
w s z y s tk ic h  gałęziach ogrodnictwa 

ielarstwa, stanu wolnego, poszukuje 
ia przystępnymi warunkami,
we zgłoszenia pod: P - W i tk  i, na 
. jpelleeha, Lwów, ulica Karkowa 8.

Prywatna korespondeneya-
Jedyna moja!

sięk: za pamięć. Kocham więcej niż 
kolwiek. Nie obawiaj się 0 mnie. 
10 mi bardzo i czekam z upragi 
kiedy przyjedziesz. fP isz droga kie- 
ożesz, jest to dla mnie balsamem, 
loja jedyna.

JL2

B r y n d z a  m a j o w a
:a 5-kilowa złr. 2-28. Szparagi do 15. 
•wca po złr. 2-40 paczka 5-cie kilowa. 

Dwór Łapszyn - Brzeżany.

Pracownia rnszn iiarsta  i s lła d  broni
BOLESŁAWA

J A C K O W S K I E G O
we Lwowie, ul. Czarnookiego I. 2

ma na sk.'»Jzi w ' (nyeh system^oh 
b r e n  m y il iw u l ą jak wszelkie przy- 
bory. Pod gi— ancyą przyjmuje wszeiką 

reperacyę. Cenniki graiis i franco.

BOLE Z O L M I I  r
Trudno Irau-icnils', i.iw v , n i: ■

apetylu. ItLi-l-i--:-1. •, «» / r, ;
h:cz't sir /irrc: ni--.-..'

$  3  H b;Ą i,y: |  :.i

'!o ".cai.-ifla i-ii-.nri.' i :
CHI? i, KOKS;, l'KP:S; .

g jj-1' -11' : ,;1 przepisywali v i '
jM/• /. * '." 'KtkoinilLy,. p,>.• ,i ■ i j *
łlyfZJU*, I " 1 |ł ' y\\ ■’i • 
kich }> r y / i f , , '

Nu iri;s i>nom n < • ::i -/ / yt(,;(lt\
i  *!hlJ

C o ll in .  Aptekur/.. i K. 4J*, rno Mnuiu-u^o. ?•>,.* 
W e L w o w io ,  sv aptekach: K. JkliioiaM-i,,

Wewińrpkiego, Ruckei;i, Eh i baru i j k;, 
pitisl.iepfo.

W K r a k o w ie ,  w o iitck a-li: i j«. TT.-.lj 
Wiazniewskipgn.“  —irsBrrwtaią ■

Remington Sbolos Co. m. b. H.
poszukują dla Galioyi zręcz igo za- 
"tępcę dla swojej amerykańskiej 
maszyny do pisania, urządzeń zbio­
rowych i innych patent, artykułów. 
Ubiegający się muszą być dobrze 
poleceni i mieć 10.000 kapitału, do 
aam n ilnogo  . zastępstw a. DOtyzeboegę 
i udowodnić, że wyłącznie tymi 
-ityknłami zajmywa„ się mogą. 
Bardzo do ora przyszłość dla ener­
gicznych, przezornych osób. Dokła­
dce zgłoszenia do Remington Sho- 
les Comp. m. b. H Piliale Wien, 
I  Adlergasse 16, albo do Die Cen­
trale, Berlin W. Mohrenstrasse 33.

Najsilniejsze, najwyżej położone kąpiele żelazne na kontynencie, najra - 
Cyonalniejsza knraeya wschodniej Enropy, u podnóża ^orny 1 Zło*<" By­
strzycy. Sezon .od 1. czerw * dc 30 wrześ- . Na ostatniej stand kolejowej 
w KimpoLungu liczne sposobności jazdy każdym pociągiem. Wycieczki w rumuń­

skie i węgierskie okoliee wozem , konno i na tratwach.

D O R N A , B u k o w in a . | sus

W nftwsm monuro*>Titahivm zakładzie kąpielowym nżywane bywają wedle najmo­
dniejszych systemów kąpiele, .r iyaropatj-z,u» „i f n - .  ■>« «J
wyćwiczony w klinice "prof. Winternitza Żętyca, knraeya mleczna, gfębol Je 
źródła, kanalłzaeya. W nowo otwartym hoten zarezerwowane są pokoje >d 
15. lipca br. do zamówię, lia Inormacy; adziila lekarz zakł Dr. Artnr Łoebel.

E to  ohoe kupić tanie a dobre

instrmnenta muzyczne
wszelkiego ro Izaju,

Harmonijki ręczne
1-, 2- i 3 rzędowe, bardzo 

dobrze wykonane,
automaty muzyczne

grające
i inne przyb'-- muzycz­
ne, niech ł ąda ilustro­
wanego cennika, który 
franco nadeszło morawska 

firma :

Franz Konecny
TreToitscłi, Morawa.

My, którzy palimy
oświadczamy niniejszem publicznie i podajemy wszystkim do wiadomości, że jeżeT 
chcą palić dobrą fajkę, to lylko z ,M 5 ra th o n ’em “.

„C o to  j e a t  M S ra th o n  ?“
„M 5r& thonu jest mię-zanki, aromatycznych ziół, dodany do < ytoniu, udzie­

la palącyr nadzwyczaj miłego zapachu , niszczy szkodliwe działanie nikotyny i 
dlatego jest barozo zdrowy.

P a la c z e  żywajcie „ M 5 ra th rn u. żądajcie wszędzie ,,M 6 ra th o n ’ a“, gdyż 
kto raz użyje „ H 5 ra th o n u nie może już w< cej bez „ U 5 r a th o n ’a w palić.

Z wyjątkiem trafik,, wszędzie sprzedają. Gdzie nie ma składu , ia  zalic-.ką 
od złr. 1-26 iranco rozsyła:

MOratb.9a ćLrog uer ya
„ p e d  B o b r © m “  w  G r a c u .

Bardzo popłatne dla odprzedawców. — Onginałny pakiet 30 ct., pakieeik na 
próbę 10 ct. — Niezliczone uznania.

Skład główny: Feliks Gtriensteidl, Wien 1., Sonnenfelsgasse 7.
Telefonu Nr 3491. 2.921

Bardzo tanio do nabycia

12-konny mntor gazowy
budowy Langen & Wolf oraz ao tegoż na­
leżący suwak zapasowy, amtyfluktuator ga­
zowy i chłodnik , wszystko w bardzo do 
brym stanie, pod gwarancyą, E. I llera 
następca Angust Warchałowski, Wiedeń, 
XVIIY1 ulica Antoniego 58. 2927

V ,, ,V A V ., .V ,W .V ,, .V ., . , . , .V .‘  v v .v  .  .  .

' Tylko prawdziwe >
a.dl> " jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- ■

‘ ^ drukowany iest o r z e ł  i firma A .M o ll.
Kolia proszEl Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho % 
robom żołądka, pochodzącym ze żłegc trawienia lub skłonności do ohatrukcyi. %

& ĘT  F iu .y w e  w yroby będą uadownie ścigane. "Tp# ■
Osna MplaoZAtowanego o^ lrlnabago  puAUku 3 ite. a.aluty anatr.

i
i
% Wódka franfcuska i sóI

Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Nolla i zamknięte dJ- ubą ołowianą „A. Moll".
Wódka francuska 1 sól Molla jest najlepiej znanym środkiem iowym, szcL-gólnie jaka środek uśmierz rcy 

do wcierania przeciw r  iniu i. członkach . innym przypadkom powołały sku ełn zazię lula, działa wzmacni jco 
na muszkuły i nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów.<     _______________

Jb  Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben.
■® Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA ś L* tylko P r z y j -  J_
’ * mować, które opatrzone są marką ochronną ’ podpisem. ~

A ta d rn  dla jiandli i przemyśli w t a n .
Z dniem 15. września r. b. rozpoczynamy 36 rok szkolny.

Trzy kursy i klasa przygotowawcza dla tych, którzy jeszcze do akademii przy­
jęci byó me mogli.

Ukończeni słuchacze akadem ii korzystają i  praw a jedno­
rocznej służby wojskowej.
fc ■“ knjiieckl. dli uezniów szkół średnich pragną­

cych się poświęcić zawodowi handlów m n, lub też mających zamiar obok nauk 
w szkołach wyższych także n kierunku handlowy _i pracować.

Szczegółów co do ur żyje ci pomieszczenia, tudzież prospektów do­
starcza dyrekeya akademii dla handlu i  przemysłu w Gracu.

2933 A . E , v . S o h m ld , dyrektor.

Patentowane młocarnie przewozowe i 
etele i z podwójnie działająoemi wial- 

,,v., niam, do ruohu parowego, kieratowego
ręcznego z nieprzewyższoną działalno- 

D i ‘ śoia i dokładnym wymłotem a g waran-
— Li.',, oyą za trwały wyrób, młynki patentów.,

1 wialnie, poprawne trieury z wentylatora­
mi, gniotowniki do oleju i s łodu , siocz- 

karnie, łusltacze kukurudzy grabiarki, pługi, brony i t. p. oraz ma­
szynowe nzęśo* składowe, krany, windy, odlewy budowlane, palo- 
wi8ka, ruszt., i wszelkie ,reperacye dostarcz, i wykonuje rychło i 

po najprzystępniejszych oenaoh.

J. 1 7 1 TCHER i
we Lwowie, ulica Gródecka 1. 47.

C. k. uprz. fabryka i skład maszyn rolniczych i odlewami a żelara.

k x : :xx: X 7 \
10 m edali la s la g l .

JAK imtATOWICZ
poleca niezawodne i wypróbowane

środki do wytępiania owadów domowych
mianowicie

G K Y Ł O I
wytrawa szwaby, karakony, 
stonogi, świerszcze, szozy- 
pawki, karaluchy, prusaki itp. 

Flakon 50 ct.

M IK O T O N
niezawodny środek do wytę­
pienia pluskiew. F lakon 50.

Proszek perski
do wygubienia poheł itp. o- 
wadów. Paczka 5 ct., 10 ct. 

Flakon 20 ct., 30 ct.
We Lwowie przy ulioy Kopernika L 3 i przy nlioy Halic­
kiej 1. 11; w Krakowie Sukiennice 1. 20 ; w Przem yślu

F E I I L I i l
do wyniszczenia moli z za­
rodkami w sukniach, iutraoh 

i mebiach.
Flakon 60 c e n tó w .

Z ió łk a  an t im o low e
do praeohowy* ania futer. 

Pudełko  30 ct

Papier antimolowy
oohrania od rroli filtra, su­
knie, perty ery, firanki, meble. 

Sztnka 3 ct.

Q j c

J “  J ”  ----—------------ — —~
ul. Franoiszkanska 24; w Czerniowcach Rynek 1. 2. ^

 *  z  ^ 0

1374
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser zpt. 5S. Rucker a p t ; St. Markiewicz, Musiałowiez & Janik. U H

1 —8  y i  f V |  obrazów i zwierciadeł, jakoteż ozdo-
by złooone wykonuje, oraz wszelkie przed­

mioty do odnawiania i pozłacania przyjmuje Walenty Jakóbiak we 
Lwowie ul. Sykstuska L 20, aakiau artystyozno-pozłotniczy.

3 T O B T  S i L l ^ O C Z T l T ł :
m2 począwszy od 90 ct. — kompletnie gotowe do zawieszenia

JT
m Mnte J- CIliSKFA WE LWOWIE

ulic£t Jabłonowskich 9 .

Friedrich d A. Beacock Farb,
Lwów, ul. Hetmańska i. 4, obok cukierni W go Grossa

polecają swój specyalny sKład
 , lakierów, pokostow, artykułów technicznych, gospodarczych i dla jjtrzeh domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.
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S I l t S k K l  P C  Y  A
na 12 ,0 0 0 .0 0 0  koron nominalnej wartości

4 ' *2 0 listów rentowych
Węgierskiego Akcyjnego Towarzystwa Agrarno Rentowego Banku

Spłata nastąpi po 102 °|o imiennej wartości.
Oprocentowanie i splata bez wszell£lcłi strąceń.

Węgierskie Akcyjne Towarzsytwo Agrarno Rentowego Banku w Budapeszcie,
które z dniem 1 czerwca 1895 r. założone zostało, wydaje w myśl §§6 , 80, 81 i 82 swych 
statutów, oprocentujące się listy rentowe na podstawie posiadających pretensyj i wartości 
w myśl statutów osiągniętych.

Pierwsze te listy rentowe, których pierwszą amisyę objęli: „Union-Bank* w Wie­
dniu, Węgierski Eskontowy i Wekslowy Bank w Budapeszcie, pp. Mendelssohn & Oo w Ber­
linie i Towarzystwo handlewe w Berlinie, wydane zostaną w udziałach po 200 koron, 
2000 koron i 10.000 koron, opiewają na okaziciela i oprocentują się od dnia wydania tako­
wych aż do dnia spłaty z cztery i pół od sta z dołu w kwartalnych ratach 1 lutego, 1 maja,
1 sierpnia i 1 listopada.

Wypłata kuponów procentowych nastąpi w myśl ustawy art. XXII z roku 1875, § 6, 
bez strącenia procentu kapitału i podatku rentowego.

Należytości stemplowe za listy rentowe i kupony będą — jak dalece uiszczane byó 
winne — przez Węgierskie akcyjne Towarzystwo Agrarno-Rentowego Banko opłacane.

Spłata listów rentowych nastąpi najdalej w przeciągu 50-cio letnim od dnia wy­
dania takowych rachując, w drodze corocznego w dniu 1 lutego każdego roku odbyć się 
mającego losowania. Wylosowane listy rentowe spłacone zostaną po trzechmiesięcznym upły­
wie czasu od dnia losowania.

Węgierskie Akcyjne Towarzystwo Agrarno-Rentowego Banku zastrzega sobie pra­
wo, w każdym czasie kwotę w obiegu będących listów rentowych całkowicie lub też czę­
ściowo za co najmniej trzymiesięcznem wypowiedzeniem spłacić.

Wykupno listów rentowych opłacić się mających nastąpi z I02°I0 imiennej kwoty 
bez wszelkiego strącenia.

Oprocentowanie wylosowanych listów rentowych jakotet oprocentowanie takowych,
które do spłaty wypowiedziane zostały, ostaje z dniem zapadłości.

Liczby wylosowanych listów rentowych ogłoszone będą w „Budapesti Kózlóny*
w urzędowej .Wiener Zeitung* jakoteż w innych tutejszych i zagranicznych dziennikach.

Przy spłacie należy razem z listami rentowymi wszystkie przynależne kupony zwró­
cić, w przeciwnym razie kwota brakująoyoh kuponów z kapitału strąconą zostanie.

Wykupno kuponów procentowych jakoteż spłacić się mających listów rentowych 
nastąpi przy kasie Węgierskiego Akcyjnego Towarzystwa Agrarno-Rentowego Banku, jakoteż 
przy innych oznajmić się mających poszczególnych miejscach wypłaty.

W Budapeszcie ustanawia się oprócz tych jako miejsce wypłaty: Węgieroki Eskon­
towy i Wekslowy Bank, w Wiedniu zaó jako takowy „Union-Bank”.

Ze względu na emisyę i zabezpieczenie tych listów rentowych są następujące usta­
nowienia statutów obowiązująoemi:

§. 80. Towarzystwo wydaje procentowe listy rentowe na podstawie pretensyi i 
wartości w myśl statutów osiągniętych, jeśli takowe nie są obciążone i nie zostały do jakie- 
golwiek pokrycia ustanowione.

Procentowe listy rentowe mogą być li tylko do takiej ogólnej kwoty wydane i 
w obiegu pozostawione, iżby

1) imienia kwota listów rentowych katdocześnie w obiegu będącyGh nigdy ogólną 
kwotę pożyczek i cenę kupna papierów wartościowych nie przekraczała, która na pokrycie 
takowych postanowioną jest.

2) iżby ta kwota, która służyć ma do oprocentowania i umorzenia znajdujących się 
w obiegu listów rentowych pokrytą była każdocześnie przez wpłaty z pożyczek i z papie­
rów wartościowych stanowiącyoh obecną emisyę.

§. 81. Wszystkie pretensye i wartości, na których podstawie emisya listów rentowych 
procentowych uskutecznioną została, nie mogą ani stanowić podstawę innych emisyi, ani / 
też nie mogą być one użyte dla jakiegobądź innego oelo.

Weksle, zapisy i zabezpieczenia dłużne, które dla pokrycia procentowych listów 
rentowych służących pretensyj wystawione zostały, jakoteż te dla tego samego pokrycia po­
stanowione papiery wartościowe, winne się znajdywać w posiadaniu Towarzystwa, muszą 
być oddzielnie od innego majątku Towarzystwa zawiadamiane i winne być pod wspólnem 
zamknięciem król. węg. notaryusza przechowane.

§. 82. Towarzystwo jest obowiązane oo pół roku ogłosić szczegółowym wykazem 
imienną kwotę w obiegu pozostających listów rentowych, jakoteż pretensyj i wartości dla 
pokrycia takowych postanowionych.

Węgierskie akcyjne Towarzystwo agrarno-rontowego Banku zabezpiocza prócz tego 
te listy rentowe, które w myśl rozporządzenia król. węg. Ministeryum finansów z dnia 13 
kwietnia 1898 L. 30760, we wszystkich gałęziach węgierskiego Zarządu finansowego jako 
kaucye i wadya przyjęte będą —  swym całym majątkiem.

Kapitał akcyjny Banku opiewa na 24 milionów koron i jest podzielony na 60.000 
pełno wpłaconych akcyj po 400 koron.

wynosił 964.879*38 zł. a po odtrącenia kosztów i podatków zł. 656.564*69. Z tej kwoty wy­
płacono po 8 zł. od akeyi jako dywidendę, resztę zaś w kwocie 176.564*69 zł. przepisano 
na rachunek bieżącego roku.

W skład Dyrekcyi wchodzą następujący członkowie: Eksc. Karol de Hieronymi, 
c. i k. tajny radca, prezydent. Arnold Barta, kierujący dyrektor. Ferdynand de Beck, jene- 
ralny dyrektor węg. Banku hipotecznego. Mai de Beck, jeneralny dyrektor węg. eskonto- 
wego i wekslowego Banku. Eksc. Filip hrabia Boos-Wąldeck, c. i k. tajny radca, radca za­
rządu Union-Banku. Aleksander de Bujanoyics, wiceprezydent krajowego Towarzystwa kul­
tury. Łukasz Enyedy, radca miuisteryalny, delegat król. węg. rządu (§. 33 statutów). An­
drzej Gyórgy, członek dyrekcyi związku ojczystych Towarzystw kredytowych. Piotr Herzog 
de Osete, właściciel wielkiej posiadłości, szef firmy M. L. Herzog et. Comp. Dr. Ludwik 
Kralik, adwokat. Wilhelm Leipziger, hurtownik. Eugeniusz Minkus, dyrektor Union-Banku. 
Eksc. Juliusz hrabia Szśchenyi, c. i k. tajny radca.

Budapeszt, w lipcu 1898.

f l i e r s ld e  Towarzystwo Agrarno-Rentownego Banka.
Z tych listów rentowych przedkłada się obecnie część w kwocie

koron 12,000.000 nom. wart.
w drodze podpisanych instytutów bankowych pod następującymi warunkami celem

S “a . * b s ] i 5 : r 3 r p c 3 r  I ,

1. Subskrypcye odbędą się: 
w Wiedniu w Union-Banku

„ kantorze wymiany Union-Banku;
„ filii Union-Banku;
„ Węgierskiem Akoyjnem Towarzystwie agrarno-rentowego Banku,
„ Węgierskim eskontowym Banku i tegoż filiach;
„ Morawskim Banku eskontowym;
„ Styryjskim Banku eskontowym ,
„ Galicyjskim Banku dla handlu i przemysłu;
„ Banku krajowym Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Księ­

stwem Krakowskiem i tegoż filiach,
,  Galicyjskim akcyjnym Banku hipotecznym i tegoż filiach;
» Banku dla Wyższej Austryi i Salzburga i tegoż filiach;
„ Czeskim Banku eskontowym i w tegoż fiiaeh,
„ c. k. uprz. Czeskim Union-Banku i tegoż filiach.

w  Sobotę dnia 30. lipea 1898
w godzinach zwykłych urzędowych odnośnego miejsca subskrypcyi.

2. Cena subskrypcyi wynosi 99*60 złr. a. w. za każde 200 koron imiennych wraz 
z bieżącymi 4*/,0/. odsetkami od 1. sierpnia r. b. do dnia odbioru.

3. Przy subskrypcyi należy złożyć kaucyę 5°/, subskrybowanej imiennej kwoty w go­
tówce lub w papierach wartościowych, które za uzdolnione przyznane zostaną.

4. Przydzielenie listów rentowych?, których wysokość miejsoe subskrypcyi ustana­
wia, nastąpi w jak najkrótszym czasie po ukończonej subskeypoyi za uwiadomieniem sub- 
skrybuentów.

W razie jeśliby przydzielenie mniejsze było jak 'subskrypeya, zostanie nadwyżka 
kaucyi natychmiast zwróconą.

5. Odbiór przydzielonych sztuk nastąpić winien za opłatą subskrybowanej kwoty 
w czasie od 4. sierpnia r. b. począwszy w ten sposób, iż jedna trzecia część najpóźniej do 
30. września r. b., jedna trzecia część najpóźniej do 31. października r. b., jedna trzecia 
część najpóźniej do 30. listopada r. b. podjętą być ma. Przysługuje atoli każdemu subskry- 
buentowi prawo podjęcia przydzielonych mu sztuk od 4. sierpnia r. b. na raz lab też 
w ratach — najniżej do 5000 koron — przed powyż wymienionymi te rm inam i.

Po całkowitym odbiorze zostanie złożona kaucya wrachowaną w cenę subskrybo­
waną lub też zwróooną.

Wiedeń, Budapeszt, w lipcu 1898.

Union-Bank.
Węgierski Bank eskontowy i  wekslowy.

„ Tryeście 
» Budapeszcie

, Bem ie 
„ Gracu 
„ Krakowie 
„ Lwowie

» Lincu 
, Pradze

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. littografii Pillera i Spółki.


